
Sok XIII. Nr. 286 SOSNOWIEC, poniedziałek 17 października 1958 roku. C e n a  n u m e r u iO g r o s z y

GENY uBŁOSZcN
a  wiersz militne' 
trowy przed 1 doty 
w tekście 50 ąr., za 
tekstem 10 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. aa wy 
raz. N a jm n ie j  1 c l.  
Za rastrze tenis miejsce 

doDca ilt 25*/, U ledyny organ1 demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Prenumerat! wy­
n o s i  miesięczni#

z ! .  2 . -
Adres Redakcji, Ad 
miulstracji i Dru­
k a rn i: Sesnowlec, 
o l Teatralna l-» 

TELEFONY 
R e d a k c j i  8.16.82 
administracji 6.14.81

"> “ eko*e jo . , . ,
towice W

|  ODDZIAŁY: K I E L C  Ej Wesoła N r. 7, (el. 13-7S; B Ę D Z I N ,  M ałachow skiego Nr. 21. teł. 71-3.11, DĄBKOW A, .. 
Jadw ig i róg' N arutow icza); /A W IE B tlE i nl. J-go M aja 5. tel. 97; CZELADŹ B ytom ska Sli OUODZIEC, ul.

Arółowe.j 
;l. 7 J 9-66.

Wielka mowa wicepr. Kwiatkowskiego
KATOWICE, 16. 10. Dziś o godz. 11.15 

w teatrze miejskim im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicah odbył się oczekiwany z dużym 
zainteresowaniem odczyt p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego na temat ,,lJrzez zjednoczę 
me ku potężnej Polsce" zorganizowany przez 
OZN okręgu Śląskiego.

Zebranie zagaił prezes OZN okręgu Ślą­
skiego sen. Pawelec, który w serdecznych sio 
wach powitał p. wicepremiera Kwiatkowskie 
go, po czym wspominając o radosnym fak­

cie złączenia Zaolzia z macierzą, wezwał obe 
cnych do uczczenia przez powstanie pamięci 
poległych bohaterów.

Następnie powitany hucznymi oklaskami 
zabrał głos p. wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski.

Przemówienie p. wicepremiera podajemy 
w obszernym streszczeniu:

Wydaje mi się, że nadszedł czas, w któ

tfszelfciełudzenie s iebie  c z y s ^ o l s h  w s  i e fo fm v . je s tn  e i o p u s z e z a i n s
Ze jedyną rzetelną sprawą pozostała prawda 
W imię tej zasady należy codziennie przy­
pominać w Polsce, że zawsze możemy li­
czyć tylko na siebie samych (oklaski). Że 
cały ciężar odpowiedzialności za losy pań­
stwa spoczywa dziś przede wszystkim na Po 
lakach. Do tej zasady musimy przystosować 
nie tylko nasze działanie, ale co ważniejsza 
i nasz sposób myślenia i reagowania na spra 
wy publiczne.

W każdym działaniu ludzkim istnieją 
dnie wyjątkowe, dnie skupienia i syntezy. 
Dnie obowiązkowego rachunku sumienia. 
?0-Iecie niepodległości państwa jest dobrym 
momentem, nie tylko dla uroczystości i wi 
Katów, ale i dla obejrzenia się wstecz 1 zro 
hienia bilansu dla odrodzonej Polski.

Rachunek naszych błędów, pomyłek nic 
dociągnięć, a przede wszystkim braków jest 
duży, ale nie umiałbym wskazać w Europie 
drugiego narodu, który z lak znikomymi za 
sobami w ręku, tak spętany przez okoliczno­
ści i warunki, mógłby wykazać się tak olbrzy 
mim dorobkiem pozytywnym jak Polska .

Mniejsza o tych co przyglądają się pracy 
społeczeństwa biernie i są posępni, gdy 
stwierdzać muszą postępy. Ważniejszą spra 
wą jest ten wielomilionowy zespół ludzi, kt ’> 

rzy chcą dźwignąć Polskę w z wyż, stwarzać 
dla nich wielkie cele i wielkie środki reali-

y ;icji — oto zadanie najważniejsze. Wprząe 
miliony ludzi, głęboko natriotycznych, pra 
cowników umysłowych, mieszczan, drobnieli 
rolników i robotników7, pracowitych, bez po 
jówna i inteligentniejszych Od wielu in­
nych narodów, skromnych w żądaniach, osz 
czędnych, odnoszących się do pracy z entu­
zjazmem, a nie umiejących jeszcze pracować 
zespołowo, nie odczuwających jeszcze wie! 
kich celów, ku którym iść należy i nie wy­
posażonych w7 uzbrojenie niezbędne dl i v v  
konania tego zadania — oto zadanie dla kil- 
1. u najbliższych pokoleń, sterników nawy 
państwowej polskiej. Potrzebą współczesnej 
psychiki stał się marsz, ruch, prąd o świa 
domym kierunku i jasnym celu.

Nie jestem człowiekiem nowym i niezna 
nym w Polsce, więc nie potrzebuję podkre­
ślać, że nie będę zachęcać Polski nigdy ani 
do totalizmu, ani do naśladowania faszyzmu, 
ale wyznaję, że patrzę z szacunkiem na na­
ród włoski, gdy wobec zatrzaśnięcia drzwi 
we wszystkich krajach przed napływem emi 
grantów z przeludnionej, podobnie jak Pol­
ska Italii, tylko w imię tego, że Włoch nie 
daje się wynaradawiać. Na rozkaz Mussoli- 
niego drzwi te przemocą otworzył uzbrojony 
żołnierz włoski. Prawa do sprawiedliwości 
międzynarodowej ma tylko naród silny, zwar 
ty i politycznie zorganizowany.

D ą ż y m y  d o  rządnej i karnej d em o k racj i
Przeciw staw iam y sią zaś dem okracji 

m asońsko - l i te ra ln e j  p racu jącej nad 
skłóceniem  m as, nad rozprosz kow aniem  
prądów  po 'itycznycb.

K ierunkow a naszego pochodu pow in­
na iść ku dem okracji zorganizow anej, 
służącej rzeteln ie idei państw ow ej i idei 
narodow ej. P rag n ąc  realizow ać w ielkie 
oł,ólnopaństwowe cele. Podstaw ą je j dzia 
łań w inna być ko n sty tu c ja  polska, k tóra 
fundu je  siluą władzę wykonawczą, k tóra

C H O V POPITLA Ii NYM P I W O 
J E S T  W Y T W O R E M  

1 W PO LSCE DŁUGA J E S T  BRO­
W A R Ó W  L I S T A  

BROWAR K SIĄ Ż Ę C Y  w TY C H A C H  
J E S T  S E N I O R E M  

B O W IE M  I S T N I E  J E OD L AT  
PR ZESZ ŁO TRZYSTA

daje P rezydentow i Rzeczypospolitej p re­
rogatyw y, um ożliw iające mu ponoszenie 
h istorycznej odpowiedzialności we współ­
czesnych a rcy tru d n y ch  w arunkach , któ­
ra  w ym aga dobrej, acsciw ej i spraw nej 
ad m in is trac ji i gospodarki w państw ie. 
S tan  fak tyczny  — stok ro tn ie  u sp ia w ;e- 
dliw iony sy tu ac ją  zew nętrzne .  po’itycz 
ną, u trw ali! też specjaln ie  w Państw ie 
stanow isko d la  Naczelnego W odza sił 
zbrojnych.

N astępnie w iceprem ier K w iatkowski 
podkreślił, że szereg m yśli zaw artych w 
jego kw ietniow ej mowie katow ickiej do­
czekało się już realizacji.

T ak  wrięc zostało rea ln ie  pchnięte na­
przód hasło odbudowy sam orządu te ry to ­
rialnego. Dotychczasowe izby ustaw o­
dawcze zostały rozwiązane. Z m iejsca naj 
bardziej au to ry ta tyw nego  zostało stw ier 
dzone, że istn ieje  możliwość rych łe j zm‘a

ny dotychczasowej ordynacji w yborczej i tych ugrupoow ań politycznych. W reszcie 
do p a r ’am entu  i co najw ażniejsze samo | podjęte zostały przez kierownicze czyun, 
pojęcie m etody zjednoczenia narodowego I i Obozu Zjednoczenia Narodowego — 
zostało rozszerzone na kolaboracje zw ar- |  częściowo przy moim w spółudziale

mmwj i r e p re z e n ta n t a m i  nicliu l u d o w e p  i ruchu n a r o d o w e g o
, i ,  ...... . .________________________ ; co ciemni tondenevi d,» urządzenia siosuu-które usunęły  dużo nieporozum ień i są 
dobrym zaczynem na  przyszłość.

Nasza ręka w yciągnięta  do rzetelnej 
zgody z ludźm i, którzy p rag n ą  wielkości 
Polski i k lo n y  tej zgody nie tra k tu ją  
jako ta rg u  politycznego. Je s t nadal wy­
ciągnięta i gotowa do b ra tersk iego  uści­
sku, Chcemy zam knąć przeszłość i otwo­
rzyć wyścig zasług w nowym biegu.

Oświadczyliśmy n ie jednokro tn ie  przed 
stawicielom  dotychczasowej opozycji, iż 
gdyby zdecydowali się już obecnie wejść 
do parlam entu  i zajęli ostre opozycyjne 
stanow isko wobec naszego rządu, m e u re  
libyśm y do nich  najm nie jsze j p re tensji. 
N atom iast pojaw ienie się z jakiejko lw iek

stro n y  tendeneyj do u rządzenia  sto sun ­
ków politycznych w Polsce na wzór z 
przed 1926 roku, aibo na wzór liberaloo- 
m asońskich gier w n iek tórych  państw ach 
obcych, napo tyka  z uaszej s trony  na od­
pór najbezw zględniejszy.

Droga do dalszo-' pracy jest otwarta, a 
osobiście sądzę, że <’zyunikiem przyspiesza 
jącym pożądany proces będzie fakt, iż w naj 
szerszych warstwach społeczeństwa proces 
konsolidacyjny posunął się znacznie dalej 
niż wszystkim obserwatorom powierzchni po 
litycznej się wydaje. Sądzę nawet że i w okre 
sie tak niesprzyjającym konsolidacji, jakim 
wszędzie jest okres wyborczy — do już istnie 
jących aktywów, można dodać nowe. Uzna 
jemy więc, że

obecna ordynacja  wyborcza uczyniła duło złego
i pragniemy naprawienia tego błędu. Skoro 
rząd nie miał prawa dokonania tej reformy, 
skoro Sejm nie podjął tego zadania, skoro 
stało się jasnym, że gdyby nawet rozwiąza 
ny Sejm poprawił nieco tę ordynację, to 
zmiana ta nie doprowadziłaby do odpręże­
nia wśród tych ugrupowań opozycyjnych 
których współdziałanie w imię najwyższego 
dobra państwa jest pożądane. Nie pozostało 
nic innego, jak powierzenie tego zadania no 
wemu parlamentowi. To się stało. Jego kom

petencją jest dokonanie tej reformy. Mogę 
więc tylko ściśle osobiście wyrazić pogląd, że 
uważam za słuszne by rozluźnić praktycznie 
prawo stawiania kandydatów w tym sensie, 
by człowiek popularny i czynny polityczni* 
mógł być wybrany na posła, czy senatora, 
niezależnie od posiadania sympatii, czy anty 
patii obecnego kolegium wyborczego i czy na 
leży do OZN, czy do Stronnictwa Ludowego, 
(zy do ugrupowań narodowych, czy do PPS,

uwaiam  osobiście za błąd, odebranie prawa wyborczego 
do senatu setHom tysrąsy i milionom ludzi

którzy niejednokrotnie udowodnili, że są do 
brymi Polakami. Poczucie sprawiedliwości 
wymaga, by przywrócić powszechność p ra­
wa wyborczego do Senatu. Sądzę wreszcie, 
iż ordynacja wyborcza musi być odbiciem 
naczelnej zasady zbliżenia obywatela do pań 
siwa. Możemy też publicznie stwierdzić, że 
jesteśmy i w polityce wewnętrznej przeciwni 
zasadzie odwiecznych i dziedzicznych wro­
gów. rpn zasada tworzy społeczeństwa skłóco 
ne, a nie walczące o wielkie i naczelne idee 
rozwojowe.

Nie wydaje mi się możliwe, by instynkt 
narodowy i świeże wspomnienia walki o od 
budowę państwa fcezwoliły ludziom uczci­
wym w7 stosunku do rządu, który do ostatnie

go wyczerpania sił ludzkich wymiata błędy 
przeszłości, na realizowanie hasła bojkotu 
łvcli funkcyj państwowych, których nigdy, 
w najgorszych warunkach nie zbojkotowano 
w stosunku do rządów ziiborczycb (oklaski) 
Ryłby to paraliż instynktu państwowego i 
tak będzie oceniony zagranicą.

N ikt uie ma p raw a, by dziś — w chw i­
li w ybuchu w ulkanu  h is to rii — jego in ­
dy w idualna spraw a, czy jego niechęć dc 
akc ji zjednoczenia i po jednania , czy me 
chęć do rządu, który jest czynnikiem  
zm iennym , u trzym yw ała  naród  polski w 
rozproszeniu sił, k tóre tak  bardzo Fohce 
są potrzebne.

Zapory które nas dziś jeszcze dzieła, są spróchniałe
w zaćm ieniu m y sJ  świecą jakimi- f an t a ­
stycznym  ogniem , pożerającym  siłę i wiej 
kość, alo w rzeczywistości, gdy tazem  w 
tę  zaporę kopniemy '"'Ogą, rozie i się w 
strzępy, a  społeczeństwo polskie w 'zjed­
noczeniu odnajdzie tw ą wielkość i swą 
radość.

Czy mogę wierzyć, ze w 20-tą Uczu-cń 
wyzwolenia Polski z niewoli wy rep re­
zentanci ziem zachodnich, W y ludzie "na 
jąoy w artość zorganizow anego i karnego

U-, k i  lani a, p ierw si podacie nu pnyj& sną 
dłoń i całyA  sercem pomożecie w d a l­
szych u p artych  w ysiłkach i pracy n ad  
odbudowaniem  now yen fundam entów  ży­
cia -  w m yśl apelu  W odza Naczelnego 
— dla  zjednoczenia w świadom ym  dziaia 
m u narodu  polskiego —- Odpowiedzcie 

O statn im  słowom pana w iceprem iera 
K w iatkow skiego tow arzyszyły dłu-rotrwo 
łe grom kie oklaski.

UWAGA! Z w iedzajcie j r k i t s f l k z n i c i

JESIENNY POKAZ TARGOWY
9 - 2 3 .  X. 1938 r.
!%J awiax.nl ci e h**ntai*t x w ystaw cam i Z 

w p t a w o w e  T ir$ d w  K a t o w i c k i c h .  Jllishie ceny wstydu!
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SENSACYJNA PORAŻKA ZAGŁĘBIA Z ZA6ŁĘBIANKĄ
Brąąnd/n nwijtrMem liąi olrręgoafe/

Rozegrane wczoraj spotkania o mistrzo 
Siwo ligi okręgowej przyniosły sensacyj­
ną porażkę Zagłębia w spotkaniu z Zagłę 
bianką oraz utwierdziły na lOOproc. szan. 
se Brygady na mistrza jesiennego.

UNIA -  SKRA 2;ł (0:1).
W Częstochowie sosnowiecka U nia po 

konała Skrę 2.1 (0:1). Bramki dla Unii 
zdobyli Bartos i Dudek, a Skry — śro­
dek napadu z rzutu karnego.

Unia w ygrała mecz zasłużenie mając 
przez trzy czwarte gry dużą przewagę, 
której jednak nip potrafiła uwypuklić 
cyfrowo z powodu słabej dyspozycji 
strzałowej napastników. W pierwszej po 
łowne Skra z rzutu karnego zdobyła bram 
kc. Po przerwie Unia zdobywa dwie 
bramki przez Bariosia i Dudka ustala­
jąc tym samym wynik dnia. U zwycięz­
ców’ wyróżnił się Gałkowski, Łukasik i 
Poszwa. i

Sędziował p. W osiński baidzo dobrze.
BRYGADA -  SARMAC.TA 5:1 (8:1).

W drugim meczu z Częstochowie Bry 
gada pokonała pewnie będzińską Sarma- 
cję 5:1 (0:1).

Do przerwy prowadziła Sarmaeja 1:0 
i zdawało się że zejdzie z boiska jako 
zwycięzca. Jednak Brygada w drugiej po 
Jowie wzmogła tempo zdobywając aż 5 
bramek.
ZAGŁĘBIANKA -  ZAGŁĘBIE 3:0 (1:0)

Na własnym boisku w Dąbrowie Zagłę 
bie podniosło porażkę w spotkaniu z bę­
dzińską Zagłębiauką w stosunku 0:3 (0:1). 
Zwycięstwo Zaglębianki jest zasłużone, 
gdyż była ona drużyną szybszą i lepszą 
technicznie.

W  drużynie Zagłębia raził brak zde­
cydowania pod bramką przeciwnika i sła  
ba dyspozycja strzałowa napastników. — 
Bramki dla Zagłębiania zdobył Kora­
lewski. Sędziował p. Moszkowiez, dobrze.

0 mistrzostwo B klasy
CKS. -  PLACÓWKA 3:2.

STER — ZAGŁĘBIE II 2:1 (8:0).
BRYGADA -  KAZIMIERZ 8:0 (1:8).

C Y NK O W NI A -  POLONIA 6:1 (2:1)
W  spotkaniu towarzyskim będzińska 

Cynkownia pokonała w Sosnowcu B-kla 
sowrą Polonię w stosunku 6:1 (2:1). W 
pierwszej połowic Polonia miału więcej 
z gry. Po przerwie przeważała zdecydo­
wanie Cynkownia.

Przedmeez junorów zakończył się zwy 
Cięstwem Polonii w stosunku 5:2. Bram­
ki zdobyli: Karch — 3, Artman — 2 i 
Radziwołek — 1.
DIETEL -  PPW . (Sosnowiec) <i:lł (8:8).

Towarzyski mecz rozegrano na fcoisku 
PK S. w Sosnowcu.

LOPP. ELEKTROW NIA -  ŁOPP. 
fiULCZYSKI 7:1 (2:8).

Zespół LOPP. Elektrownia rozegrał 
wczoraj mecz towarzyski z LOPP. Hut- 1  

ezyński zwyciężając w stosunku 7:1 (2.-fi). I 
Bramki dla Elektrowni zdobyli: Okrajek
— 4, Girek, Kaczorowski i Nawrocki p o  
jednej; dia Kulczyńskiego — samobójcza.

W przerwie odbył się bieg na 800 mtr.
1) Dezakowski (Elektrownia) 2:15, 2)
Jędezyk (Unia) 2:27, 3) Polniak (Unia)
— 2:30.

CKS. -  BKYNICA 1:1 (1:8).
W Czeladzi odbył się mecz między 

m iejscowymi rywalami CKS. i Brynicą. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Czeladz 
kiego KS. w stosunku 4:1 (1:1). Bramki 
dla CKS. strzelili. Dyrda — 3, Jeżowski

— 1. Dla B rynicy — Krupiński z wolnego 
WARTA -  CZESIOCHÓWKA 3:0 w. c.

Zawierciańska W arta otrzymała tez  
walki dwa punkty walkowerem za nrecz 
z Częst.ochówką, klóra jest zawieszona 
przez okręg.

Ruch mistrzem ligi
państwowej

W e wczorajszych meczach o mistrzo­
stwo lig i państwowej wyniki były nastę­
pujące:

POLONIA -  WARTA 3:1 (1:1).
W  W arszawie Polonia pokonała n ie­

spodziewanie W artę 3:1 (1:1). Bramki dla 
Polonii zdobyli; K isieliński, Przybysz i 
Jaźnicki, a dla W arty Szerfke.

RUCH -  ŚMIGŁY 4:2 (1:1).
W W ilnie mistrz Polski Ruch zwycię 

żył Śmigłego 4:2 (1:1). Bramki zdobyli: 
W ilim owski 3 i Peterek, a dla pokona­
nych Marzec.

AKS. — W ISŁA »:l).
W Chorzowie mecz AKS. — W isła za 

kończył się bezbramkowo.
POGOŃ -  CRACOVIA 3:2 (1:1).

W  Krakowie Pogoń zwyciężyła Cra- 
covię 3:2 (1:1). Bramki zdobyli d a Pogo­
ni W olanin 2 , i Maiias, a dla Craeovi — 
Pająk i .Tał łoński.

IK S . -  W ARSZAW IANKA 3:8 (2:8).
W Łodzi ŁKS., który wr.nz ze Śmi­

głym  opuszczają w tym roku ligę, poko­
nał Warszawiankę 3.0 (2:0). Bramki zda 
byli: Koezewski, Kcrpowieź i Lewan­
dowski

RESTAURACJA— KABARET— BAR-OAHEIRS

„ $ 4  1 / 0  F “

7
S e a n o w l a c .  u i .

le i. 61-90i.
a - g o  B i a g a  <

Podziemia 62-791.

Od 15. 10- 1938 rewelacyjna zmiana programu:
HERA ŹWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso — Dobie — Walczyk   PAJACYK.
Atrakcyjna para taneczna R E N E E  - RI:
_________ AKT AKROBATYCZNY — R APSO D IA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra Noi ncrta Bi.skiegu i Henryka Arskiego.

UWAGA —  UWAGA —  Już niedługo w  „SAVOY‘U “ ? ? ?  ? 1 ł t 1

Pięściarze Strzslos rozpoczęli porażką
s e z o n  s p o r to w y

W  ub. sobotę wieczorem w Sosnowcu 
pięściarze Strzeleckiego KS. otworzyli se­
zon sportowy meczem ko'eżeńskim z re­
zerwowym zespołem Makabi (Sosnowiec)
Mecz zakończył się zwycięstwem Makabi 
w stosunku 12:4 pkt., przy czym Strzelec 
8 pkt. oddał walkowerem z powodu nad­
wagi zawodników. Organizacja zawodów 
stała na niskim, poziomie. Mec zrozpo- 
ezął się z blisko godzinnym opóźnieniem  

Przegrana Strzelca spowodowana zo­
stała niedopilnowauiem przez kierownic­
two wagi zawodników. Sędziował w rin-

O  w e jś c ie  d o  lig i
W  ostatnich mc cza;: li do lig i państwo 

wej, do której definitywnie wchodzą: Gar 
barnia i Union Touring, uzyskano wy­
niki:

GARBARiNYA — ŚLĄSK 9 0 (5:8) 
UNION TOURING -  PK S 3:3.

gu p. Wende, na punkty p. Ciechowski. 
Zainteresowanie zawodami dość duże.

u mistrzostwa A klasy
^Wczorajsze spotkania o mistrzostwa 

klasy A Zagłębia przyniosły sensacyjny 
w ynik w postaci porażki lid. Solvay u w 
spotkaniu z Czarnymi, remis Itakoacuu 
ze Strzeleckim i wysoką porażkę Unii III 
z A K s-rn .

AKS. — UiNiA l-b 7:8 (4;B).
Na własnym terenie Amatorski KS. 

(Niwka) pokonał sosnowiecką U nię UL w 
wysokm stosunku 7:0 (4:0).

CZARNI — SOLVAY 5:» (4:2)
W Grodźcu prowadzący w tabeli A kŁ 

Solvay niespodziewanie odniósł porażkę 
w spotkaniu z Czarny mi z  Sosnowca w 
stosouonku 2:5 (2:4).

Bramki dla Solvayu zdobyli: Sitko i 
Morcinek.

HAKOAt H — STRZELECKI »:».
Strzelecki (Niwka) gościła u siebie bę­

dziński, Hakoach, uzyskując wynik Itez- 
bramkowy.

ZEW -  DĄBROWA 2:1 (1:8).
W Niemcach miejscowy Zew pokonał 

Dąbrowę w stosunku 2:1 (1.0). Bramki 
dla Zewu zdobyli: Goldman i Fainula; 
dla Dąbrowy’ - -  Balcer.

Przedmeez rezerw 2:1 (1:0) dla Zewu 
CYNKOWNIA -  PŁOMIEŃ 3:8 w. o.
Cynkownia otrzymała punkty w. o. 

za mecz ■/■ Płom ieniem , który wycofał 
się z rozgrywek jesiennych.

SATURN -  ORZEŁ 4:8 (1:8).
W Wojkowicach Komornych Saturn 

pokonał Orzeł w stosunku 4:6 (1:0) Rrtm 
ki zdobyli: Pawelczyk -  3, Łukasik — l.

Unia zd ob yw a  puchar
PPOF. KORWIN - OLSZEWSKIEGO.

Wczoraj na stadionie PW. i WE w 
Sosnowsu odbył się turniej panów w sial 
kówce o puchar ufundowany przez prcŁ 
Korwin - Olszewskiego.

Do turnieju stanęło 5 drużyn: dwie
Unii i KPW . (Sosnowiec) oraz Soi was 
(Grodziec). Pomimo zapowiedzi nie przy 
była drużyna mistrza podokręgu CKS — 
W trakcie gier wycofał się Solvay, w 
barwach ktorego grało kilku piłkarzy, 
którzy m usieli stawić się no mecz.

Wyniki poszczególnych gier ,-ą nastę­
pujące: KPW. — Unia II 2.1 (13 10, 18:13 
15:2), Unia II _  KPW . II 2:0 (15:0 15.3) 
Solvay — K rW . II 2.0 (15:7, 13 10) Urna 
— KPW . 2:0 (16:14, 13;S), Solvay KPW 
2:1 (15:12 13:15 15:2), Unia I _  Unia II 
2.1 (9:15. 15:11, 15.10), Unia — KPW  II 
2.0 >15:3, 15:13), KPW. I -  K? W  i >'" 8 
(15:10, 15:0).

Puchar przechodni po raz drugi zdo 
była Unia I, drugie miejsce zajęło K. 
P. W. T (nagroda _  siatka i piłka).

18-iBGśe i s tn ien ia  Imązw P ads f ioe ra jy  rwy w C z e la d d
Związek Podoficerów B e c r w y  w Cze 

ładzi obchodził w dniu wczorajszym 10- 
lecie swego istnienia. Uroczystość ta po­
łączona była z wręczeniem karabinu ma 
szynowego ufundowanego przez koła Zw. 
Podoficerów Rezerwy w Czeladzi i ua 
Piaskach—pułkowi pieehoty ziemi będziń 
skiej.

W uroczystości udział wzięli przedsta 
wiciele władz państwowych, w ojstc iwyeh
i samorządowych, organizacje, cechy i sto 
warzyszenia ze sztandarami. Rano odbyło 
się na mości przy ul. Bytom skiej powi­
tanie delegacji wojska, skąd przemasze-

dokonał poświęcenia karabinu maszyno­
wego, który przekazany został :vojsku.- 
Następnie na placu II listopada odbyła 
się defilada, którą przyjmował mjr. Wit 
tek w otoczeniu starosty Boxy, kpt. No­
wakowskiego i burmistrza Brodnickiego,

Po defiladzie przemaszerowano do re­
mizy strażackiej, gdzie okolicznościowa 
przemówienia w ygłosili: starosta powiatu 
wy Boxa, p. Nowocień i imieniem Związ­
ku Podoficerów Rezerwy i pkt. Nowa­
kowski.

Na zakończenie odbył sh> obiad żol-
rowano na czele z trzema orkiestrami do J nierski. 
kościoła parafialnego na nabożeństwo, po I W wczorajszej uroczystości tłum ny o 
którym na placu kościelnym ks. Kawalec | dział wzięło społeczeństwo czeladzkie.

D n i a  5 l i s t o p s d s  kâ yobywat81 spsłni sw®i ®bow^z®k > przezoddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów.
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Trzej bracia
SKAZANI ZA ZABÓJSTWO.

P odczas zabawy w eselnej wr Będkowicach  
Ojcowa, w ynikła bójka na tle tańca, za- 

Jpńczona śm iercią Jana Indyka z Będkowie.
Sprawcy śm ierci Indyka, trzej bracia Ku 

*» row ie zostali skazani: W ładysław  —  na 
lata w ięzienia, W acława i Antoni po 2 la 
więzienia każdy.
W ładysław  Kubera doprow adzony był na 

rjjrprawę z więzienia będzińskiego.

U zabójstwo brata
DOM POPRAWCZY 

f ą d  okręgowy w Sosnow cu na sesji wy 
ja(v*v,wej w Olkuszu skazał w dn. 14 bm. na 
um ieszczenie w  domu popraw czym , 15-letn. 
M ieczysława N ow akow skiego z Bębła k. Oj­
cow a, za zabójstw o 17-letn. brata, Jana, sie 
kierą w stodole.

N ow akow ski zabójstwa dokonał w  nocy  
po sprzeczce z bratem z błahego powodu.

Dziś, jutro i pojutrze
jeszcze n a b y ć  możesz szczęśliwy los 

do 1-ej klasy w kolekturze

K A F T A L A
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2

Ciągnienie I-ej kiesy rozpoczyna się już 19 bm. 
K a f t a i  to synonim s z c z ę ś c ia I

Jesienny zjazd okręgowy
spółdzielni sp o ży w có w  Zagłębia  Dąbrowskiego

W  sali posiedzeń Pol. Zw. pracow ników  
przem ysłow ych i handlow ych w  Sosnow cu  
odbył się wczoraj jesienny zjazd okręgowy  
przedstawicieli spółdzielni spożyw ców  ..Spo­
łem"' Zagłębia D ąbrow skiego.

Zagaił zjazd prezes rady inż. L. Berbe- 
tk i, po czym  za stołem  prezydialnym  zasie 
dli: inż. L. Berbecki —  przew odniczący, dy­
rektor banku „Społem 11 w W arszawie, p. D. 
K uszewski, p. N owak, p. N owacki, p. W cze­
śniak. Sekretarzow ał p. St. Lisik.

W  zjeździć w zięło udział około 300 osób.
Na w stępie po odczytaniu uchw ał z osta­

tniego zjazdu okręgow ego, dłuższy referat na 
temat stanu spółdzielni w  okręgu w ygłosił 
lustrator W ł. Firlak, który m iędzy innym i 
pow iedział: m usim y w ytężyć nasze siły, by 
rozpoczętą pracę skutecznie prowadzić do 
w ytyczonego celu. Nie w olno się nam  zrażać 
przeszkodam i, jakie stwarzają nam przeci­
w nicy ruchu spółdzielczego.

A'« naszym  odcinku działalności,  a więc  
na terenie 3 p ow ia tów  Zagłębia Dąbrowskie­
go, m u s im y  d ążyć  do pozyskania  w  nasze 
szeregi p rzyna jm nie j  p o ło w y  tu tejszej ludno  
ści, a więc 50 tysięcy rodzin, a w ted y  ruch 
nasz na terenie okręgu będzie napraw dę sil­
ny  i zasobny w  kapita ły ,  mogący bronić po­
stulaty  świata pracy.

Pam iętajm y, że „Krzewienie uczuć soli­
darności i m iłości bliźniego, stanow i zasadni 
czy ton agitacji „Społem "., jak również gro 
r.iadzenie kapitałów  dla naszej spółdzielni go 
spodarki polskiej, są to najw ażniejsze zada 
u.a najbliższej przyszłości. W ykonując je, 
bierzem y udział w  tw orzeniu lepszego jutra 
św iata pracy, w  uzdrowieniu życia gospodar 

czego kraju, a tym  sam ym  przyczynim y się 
do wzm ocnienia Polski.

Obszerny referat na tem at w spółpracy z 
organizacjam i robotniczym i i pracow niczym i 
w  zakresie ekspansji ruchu spółdzielczego  
spożyw ców  w okręgu w ygłosił tracz. J. Dąb­
rowski.

W ygłoszone sprawozdania o działalności 
spółdzielni spożyw ców  „Społem" —  w yw oła  
ty dłuższą dyskusję. W  dyskusji zabierali 
głos pp.: kierownik w ydz. społeczno-w ycho­
w awczego Z w. spółdz. spoż. Społem  w W ai 
s/aw ic p. D om inik, dyr. banku Społem  w  
W arszawie p. D. Kuszewski, p. Nowocienio  
wu - przedstawicielka Zw. kooperatystek, 
] i e /e s  kasy Brackiej w  Sosnow cu p. Oracze 
wski, prezes St. W olf, p. Kotlina, p. Czecho­
w ski, p. Możdżeń i p. D om iuko —- przedsta­
w iciel zarządu głów nego w W arszawie.

Zjazd zakończono uchw aleniem  kilku re 
zi lucyj. Między innym i uchw alono następują  
tą rezolucję:

Zgromadzeni na Zjeździe Okręgowym w 
Sosnow cu przedstawiciele spółdzielni, organi 
zacyj zaw odow ych, ośw iatow ych w dążeniu  
do w yzwolenia gospodarczego postanawiają  
naw iązać w zajem ny ścisły  kontakt, m ający

na celu  rozszerzenie podstaw organizacyj­
nych i w zm orzenie gospodarcze istniejących  
spółdzielni, oraz pow ołanie do życia spńłdziel 
ni tam, gdzie ich jeszcze brak. Dla osiągnię­
cia pow yższych celów  ustalają następujący  
program współpracy:

1) organizacje zawodowe i ośw iatow e za 
równo robotnicze, jak i pracow ników  um y­
słow ych będą zw oływ ały inform acyjne zebra 
nia spółdzielcze, względnie na zebraniach  
członkow skich w stawią do porządku dzien­
nego punkt: Sprawy spółdzielcze.

2) urządzą wśród członków  sw ej organi

zacji kursy spółdzielcze.
3) spowodują pow stanie, zwłaszcza w  

m iejscowościach, gdzie trzeba dopiero orga 
nizować spółdzielnie spożyw ców , zespoły sa 
m okształceniowe na spółdzielczych kursach  
korespondencyjnych.

5) podejmą akcję uśw iadam iająca o szko 
dliw ości kredytu konsum cyjuego.

6) za pomocą podejm ow ania odpow ie­
dnich uchw ał na zgrom adzeniach, w yw ierać  
będą na sw oich członków  przym us m oralny  
w kierunku należenia do spółdzielni i noro 
wizowania się w jej sklepach.

Wiadomości bieżące
Puniatlz

17
Pażdziern

Dziś- Florentyny 
Jutro: W która 
Wschód ałońea: 6,02 
Zachód ałońea 4,41

Dyiy?ir aptek w Sosnowcu
D ziś d yżu ry  aocr.-e p e łn ią  n astęp u jące  

a p 'ek i:
H . R o g o w sk ieg o , u l, M a ła ch o w sk ieg o  17 
W. D a w isk ib o w ej, u l. P iłsu d sk ie g o  18 
G. K u p ferb lu m a , ul. N ow op ogon sb a  25

Teatr Mejski w Sossaw au
D ziś  i ju tr o  o godz^ 19 p rzed sta w ien ia  

d la  Z w iązk u  P r z y ja ź n i. D a n a  będzie ko 
m ed ia  J . D e v a la  p t. „S łubretka ’.

REWELACYJNY FESTIVAL TAŃCA 
W TEATRZE MIEJSKIM.

D n ia  19 bm . o godz. 20.30 w y stą p ią  go  
śc in n ie  ty lk o  jed en  raz trzy n a jz n a k o ­
m itsze  g w ia zd y  b a letu : Z iu ta  B u czyńska  
J a n in a  T .eitzków na i S a b in a  S za tk o w sk a  
T rzy  n azw isk a , k tóre rep rezen tu ją  n a j­
w y ższy  ob ecn ie  p oziom  sztu k i tanecznej, 
u k a za ły  s ię  po raz p ierw szy  razem  na  
a fiszu . -  J e d y n y  w y stęp  zn ak om itych  
g w iazd , k tóre  w y s tą p ią  w  n a jn o w szy ch  
k reacjach  ta n eczn y ch , w zb u d ził w  m ie ­
śc ie  o lb rzy m ie  za in tere so w a n ie . B ile ty  
w cześn iej do n ab ycia  w  firm ie  W . Cze­
ch ow sk i, u l. 9 M aja  8, tel. 01824,

— O D Z N A C Z E N IE . P  B Lonislaw  Gó­
reck i; prezes Okr. Z agł. D ąbr. P o lsk ie g o  
Z w ią zk u  Zaw . P ra co w n ik ó w  U m y sło w y ch  
7 j . P . Z. Zi, zo sta ł od zn aczon y  sreb rn ym  
k rzyżem  za słu g i za d z ia ła ln o ść  na  polu  
p r a c y  sp o łeczn ej i o rg a n iza c ji ruchu  za­
w odow ego i z ło ty m  m edalem  15 lec ia  L. 
M. K. zn pracę nad rozw ojem  L ig i M or­
sk ie j i K o lo n ia ln e j.

Twarda woda zawiera dużo wapna, 
k tóre  powoduje^ że b ie lizn a  je s t  szara . 
N a to m ia st p ra n ie  „ m y d łem  K ołłontay*' 
i dobre p rzep łu k iw a n ie  czy n i b ie lizn ę  
śn ieżn o  - b ia łą .

Zgromadzenie publiczna
O. Z. N. w DĄBROWIE.

W czoraj o godz. 18 w sali Resursy Oby­
watelskiej w  Dąbrowie Górniczej odbyło się 
zebranie publiczne zw ołane przez OZN.

Zebranie przy w ypełnionej sali zagaił pre 
zes OZN w Dąbrowie p. Kałkowski. Przema  
w iali kolejno pp.: Kamiński, mec. Lipski i 
prezes ZPZZ w Polsce Tom aszkiewicz.

Na zakończenie p. Talko-Porzecki odczy­
tał deklaracje, które zebrani przyjęli apla­
uzem  i jednom yślnie postanow ili w ziąć gre­
m ialny udział w  nadchodzących wyborach.

STUDIUM UBEZPIECZENIOWE 
PRZY S. G. H. w WARSZAWIE.

.W b ieżącym  roku altad . w S zk o le G łów  
n ej H a n d lo w ej w  W a rsza w ie  zo sta ło  u- 
ruch oru ione S tu d iu m  U b ezp ieczen io w e , 
sp e c ja liz u ją c e  s łu ch a czy  o s ta tn ie g o  roku  
stu d ió w  w  za k resie  u b ezp ieczeń . S tu d iu m  
to p rzew id u je  szk o le n ie  d la  zak ład ów  u- 
bozp icczeń  m a tem a ty k ó w  u b ezp iecze n io ­
w y ch  oraz p racow n ik ów  o w y ższy m  w y ­
k sz ta łcen iu  P raw n o  . ek on om iczn ym . D la  
słu ch a czy  S tu d iu m  u tw o r z y ły  za k ła d y  
u b ezp ieczeń  k ilk a  bezzw rotn ych  s ty p e n ­
d iów . R ozp atryw an a  je s t  lu w n ież  m o ż li­
w ość  p r z e s:k o le n ia  p racow n ik ów  za k ła ­
dów  u bezp ieczeń  z w y ższy m  w y k sz ta łc e ­
n iem  n ie -u b ezp ieczeu io w y m  w  ram ach  te­
g o  jed n oroczn ego  S tu d iu m . '

W  ten  sposób  zo sta ła  w y p e łn io n a  po­
w ażn a  lu k a  w  w y ższy m  szk o ln ic tw ie  u- 
b ezp ieczen io w y m  oraz stw orzon o  ośrodek  
b ad aw czo  - n a u k o w y  w d ziedzinę ubczp ie

 :0 :-----

O a M z e n l s  policyjne
pa gj. jjz a na tumanie
P o lic ja  w  d a lszym  c ią g u  P ro w a d z i do 

ch o d zen ia  w  sp raw ia  z u ch w a łeg o  nap a­
dli n a  h u rto w n ię  C h rześc ija ń sk ieg o  T ow a  
rzy stw a  D ob roczyn n ości przy ul 3 M aja  
o czy m  w czoraj p isa liśm y .

E a u d y c i po stero ry zo w a n iu  p erso n e lu  
zra b o w a li z k a sy  około  2.500 zł., poczcm  
przez n ik o g o  n ie  za trzy m y w a n i z b ie g a .

W  c ią g u  n o cy  z so b o ty  na  n ied z ie lą  
| p o lic ja  p rzep row ad ziła  w Z ag łęb iu  sze-  
f reg  a resztow ań  i rew izy j.

Poświęcenie sztandaru
Krucjaty Eucharystyczni w  szkole po wszechnej nr. 4 w Sosnowca

W  szkole pow szechnej im. Praussa w  So 
snow cu odbyła się wczoraj uroczystość j o- 
św ięccnia sztandaru krucjaty Puchary c  /• z- 
nej pod protektoratem  ks. w izytatora /. Lu 
gow skiego. '

Piękną tę uroczystość rozpoczęło mszą 
św  odpraw ioną w m iejscow ym  koś Je le  pa­
rafialnym  celebrowaną przez ks. pref. Ma- 
gotta, który dokonał cerem onii poświęcenia  
now o ufundow anego sztandaru.

Chrzestnymi rodzicami nowo ufundowane 
go sztandaru byli pp.: ks. kau. 'I Jankow ­
ski, inż. Czarneccy, mec. Braun, Dziurowiczo  
wie, zaw. Dąbrowski, mgr. Garbaczewski 
red. J. Oskólscy, sędz. Grochowi ;:owie, wi- 
cepr. sądu Okr. K. Kucharski, h im . Luehow  
cow ie, płk. Sm elkowscy, prok. Suw y, dyr 
Sokolscy, nacz. W. Szenkowie, inż. W itków  
scy. dr. Zahorscy, p. Zdzienniccy, o. Zawisło 
w .ka, mec. Krywyjowa, Jackowska, i). Bo- 
narska, p. Czubrowa i p. Manterysowa i 
nacz. Jeżykowski.

Po nabożeństw ie w szyscy uc: .-sinicy uro 
czystości przy dźwiękach o rk iis-w  udali się 
pochodem  na dziedziniec szkolny, gdzie od­
było się przyrzeczenie i przekazanie szdinda 
ru chorążem u. Tu pierwszy zabrał głos ks. 
pref. Magott, w ygłaszając piękne przem owie 
nie. po czym  w ygłosiła przem ów ienie prze­
wodnicząca zarządu krucjaty Euchurysty z 
nei płk. Sm elkowska, między innym i zazna­
czyła: „N ow o ufundow any sztandar niechaj

będzie dla was, kochane dzieci symbolom  
walki i zw ycięstw a, a ponadto sym bolem  w y 
znania wiary. Sztandar ten niech wam za­
w sze przypom ina obow iązek pr zyjecy prze* 
was na chrzcie św iętym , że jako prawi żoł­
nierze Chrystusowi macie być w ierni zasa­
dom jego nauki.

W y rycerze i rycerki krucjaty prz'echodzi 
cie w łaśnie wstępną szkołę, która \va\ przy 
go'ow uje do w ielkiego boju życia. W tej na 
nce macie zacnego przewodnika w  osobie  
księdza prefekta Magotta. Przekazując t.-n 
sztandar w- jego w ielebne ręce, m y rodzice ży 
czym y mu, by ziarno, które on sieje do m ło  
dych dusz sobie powierzonych, padło na do­
lin  grunt i w ydało plon bogaty—  radosny 
dla nas rodziców  i m iły dla Boga i ludzi.

Z kolei ks. pref. Magott przekazał sztan 
dar chorążem u Marianowi Sieroniown, który 
złoży ł przysięgę.

Po lej podniosłej cerem onii wygłosili oko 
licznościow e przemówienia: kierownik s/k o  
ły p. Labuś, mec. J. Braun w im ieniu zarzą 
du Akcji katolickiej i ks. pref. St. Pom orski, 
przedstawiciel zarządu krucjaty przy koście 
le i a Pogoni.

Uroczystość zakończona została odegra­
niem  Hym nu Narodowego i odśpiewaniem  
„Króluj nam Chryste". W  godzinach połu­
dniow ych odbył się dla dzieci poranek urzą 
dzony staraniem Zw. harcerzy.

c f o  o l $ f  a d t a f ,  !b§4mł&§ i cz.eBB'n&l Sścswzj* od najtańszych do najdroższy, n a j ­
n o w s z y c h  t e s o n ó w  i deseru .  D uży w y b ó r  ikspagsziesii&M/ w ró ż n y c h  g a tu n k a c h .  N a k ry c ia  s t o ­
kowe, n a c z y n ia  i w sze!k ie  a r ty ku ły  kuchenne!  T a ie rze ,  szk lanki ,  s p o d k i  i t. p z a b a w k i  dz iec inne .
C e n y  s t a ł e  i n isk ie  1 J  J Ł  |  T A J |  A  A l  —  h i m  ■■■ mmrnn   w u w m a u iin i i i i in
O b s łu g a  so lidna p o l e c a  l i s  i  Sosnowiec, ul. tetoejjwsaa 19, tel. 63319.



St, 4 ..EXPRES ZAGŁĘBIA" Nr. m

PROGRAM OGOL-NorOLfSKl
Poniedziałek, 17 października.

6.30 P ieśń  K iedy ran n e  w sta ją  zorze 
6.35 M uzyka (płyty) 7.00 D ziennik porau 
ny 7.15 M uzyka 7.45 G im nastyka 8.00 Au 
dycja dla szkól 8.10 P rzerw a 11.00 Audy 
dyeja d la  szkół 11.15 P ły ty  11.57 Sygnał 
czasu i h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja 
południow a 13.00 A udycja  d la  kupców 
i  rzem ieślników  13.30 A udycja  muzy o/na 
14.'JO P rze rw a  15.00 l e a t r  w yobraźni dla 
młodzieży 15.30 M uzyka obiadow a 16.00 
(Wiadomości dziennika radiow ego. 18.05 
(Wiadomości gospodarcze 16.15 K ronika 
naukow a 16.30 K eeital fo rtep ianow y 1700 
Odczyt 17.15 Ze śp iew nika M oniuszki 
17.50 H ig iena p racy  biurow ej 18.00 A u­
dycja  d la wsi 18-30 K oncert rozryw kow y 
HI.00 A udycja  żo łn ierska 19.30 K oncert 
rozryw kow y 20.35 A udycje  in fo rm acy jne  
D ziennik  w ieczorny. W iadomości m eteo­
rologiczne. W iadomości sportow e. Nasz 
p ro g ram  na ju tro  21.00 R ecital wioloncze 
łow y 21.40 Nowości lite rack ie  21.55 P rze r 
w a 22.00 K oncert sym foniczny 23.00 
O sta tn ie  wiadom ości dziennika wieczorne 
go. P rzeg ląd  p rasy  K om unikat m eteoro­
logiczny 23.10 W iadom ości z Polski (w ję 
zy ku obcym) 23.20 P a trz  p rog ram  W -wy

KATOWICE 
P oniedziałek , 17 października.

5.30 Dzień dobry (wesoły m ontaż p ły ­
towy) Program n a  dziś O.uij M uzyka

z p ły t 11.15 R apsodie p ły ty  z W arszaw y 
14.00 M uzyka obiadow a 14.50 W iadomości 
bieżące 18.00 Za m iedzą — audycja  słow­
no - m uzyczna 18.25 W iadom ości sporto­
we '22.00 K oncert sym foniczny 23-05 Za­
kończenie audycji.

DROBNE OGłOSZEKIA
k u p n o  i s e i i z m iA ż

j ,  J»OM ,!IK3
H ł rofcowce. figury  z kam ienia 

m arm uru  i g ran itu  (groby 
IH g g  m urow ane) oraz wszelkie roho- 

ty ! e ton iarsk .e , sebody, posadź 
ii, slupy i ru ry  H. Focntm an 

IUlicowa (łóru., K r Jadw ig i 48 tel. 68-298 
R obota g w aran to w an a , w arunki p łatno 
ei do 2-e.h lat.

O M N jK i
i rzeźby m iystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany  i inne w yroi y 
betonowe poleca tan io  „W IK TO R IA  
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. le lefon  68 436.
LOKALE
W \  O W O-w y b u d o w a n y m domu przy u- 
licy O rlej 26 przy p rzy stan k u  tram w ajo ­
wy m je s t do w ynajęcia od zaraz lokal 
sk ładający  sic z 4-ih pokoi z kuchn ią  z 
w szelkim i w ygodam i. W iadomość u do­
zorcy.

Przepowietlaie ssiroiogiuns
DLA URODZONYCH 17 PAŹDZIERNIKA 

17 października urodzeni — przybyli 
na świat pod wpływem gwiazdy W agi — 
która obdarzyła ich usposobieniem nie­
zależnym i silnym i postanowieniami. Ce­
chuje ich ambicja, chęć podobania się 
płci odmiennej. Lubią rozrywki i swo­
bodne romansy, przez co nieraz naraża­
ją się na przykrości i straty materialne, 
jak również zaniedbują swoje obowiązki.

Oczekuje ich powodzenie w handlu łub 
przemyśle, dzięki którym zabezpieczą so­
bie rodzinie przyszłość. 2314.

k i n o  „ g p « a >ł
N ajs ław nie jsza  para  

śpiewaków

Din i- u k '- 'i i  is. i.n iioku i d an ia  mo­
żności og lądan ia  film u w szystkim
rozpoczynam y seanse 1 o godz. 15.30
I I  o godz. 17.36, 111 o godz. 19.36 i
IV  o godz. 21.30 w niedzielą I  seans

o godz. U.13.

Przekonaj się, że światło elektryczne jest najtańszym światłem. 
1 kilowatogodzina pozwala na świecenie

żarówką 25 watową przez 40 godzin
40 „ „ 25 „
00 „ „ 16.6 „
75 „ „ 13.3 „

100 „ „ 10

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. Al

SUKO t, k A 6 Ł Ę S a £ ”
W IE L K IE  MONUMENTALNE AROYDZ.fSŁO

Tygrys Esznapuru

W WIELKOPAŃSK1EJ REZYDENCJI
— Józefie! P au i zrobiło się nic dobrze. 

D aj rui zaraz duży kieliszek koniaku!
— A co dla jaśn ie  pani?

Fantastyczna wystawa, naturalne zdjęcia z Indii czynią z filmu 
prawdziwą bajkę z tysiąca jednój nocy.

OBSADA: ŁA JANA, HANS STiiWE. KITTY JANTZEN  
 __________GUSTAW DIESSL, THKÓ LINGEX___________

Początek o godz. 17.30, w niedz- 15.30.

T

I4
ł

Kino „RlALTO“, Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Najpkkniejszy film świata! Reprezentacyjne arcydzieło produkcji amerykańskiej

MARCO POLO
W spaniało sceny wojenne. Czar Wschodu.

Żyw iołow e akcje  batalistyczne. 5.000 sta tystów
W roi. gł. GARY COOPER.

Kino „PATRIA"
D Z IŚ

F -Iski film — arcydzieło! — Według powieści H. MNISZKÓWNY

„ G E H E N N A ”
Dramat czystych dusz dziewczęcych 

W ROI, GŁÓWN.: LIDIA WYSOCKA, ZACHAREWICZ, B. SAM­
BORSKI, M. ĆWIKLIŃSKA, A FERTNER. ŁOZIŃSKI i ORWID.

   Początek seansu o godzinie 14.30.______________________

J « P A M M Ę T / \ I 1 K 1
S Z A T  A IM  A))

P o w i e ś ć a
137)

Jakim sposobem je znajdę, są­
dząc potem co mi powiedziałeś? Kto 
mnie zapewni, że hypokryzja, to o- 
dzież zwodnicza, nie ukrywa strasz­
nych chorób?

— Szukaj pod tą odzieżą.
— To ma znaczyć, mam słuchać hi­

storii, jaką mi będziesz opowiadań?— 
.Widziałem tam tylko zbrodnie.

— Nie ja to wybierałem przed', Ł
— Ale jeżeli przypadkiem napot 

kam istotę czystą, °zv nie splamisz 
jej twojm opowiadaniem.

— Nie kłamię i nie spotwarzam, 
jest to broń słabych i nikczemnych.

— Ponieważ tak jest, mości Szata­
nie, ponieważ mam pewność dowi 'dzo 
nia się prawdy o każdej kobiecie, któ­
rą spotkam, przyjmuję układ, jaki mi 
przedstawisz, ale pod warunkiem, że 
mi dasz dwa lata na uczynienie wy­
boru-

— Dwa lata, dobrze, odpowiedział 
Szatan.

— Słowo?
— Słowo.

— A więc wykuruj mnie.
— Nie mogę, odpowiedział Szatan. 

Nie dotykam się rzeczy materialnych 
tego świata, wiesz o tern dobrze.

— A wrięc mnie zdradziłeś!
— Zawsze jesteś ten sam; nieufny, 

ponieważ jesteś słaby. Dobrze, za trzy 
tygodnie będziesz zdrów o ile nim być 
możesz.

— I jakim sposobem? — zapytał 
Luizzi.

Szatana już nie było.

X.

PIĘK N A  KURACJA.

Luzzi zmieszał się bardzo nagłem 
zniknięciem Szatana; ale, usnckojony 
jego przyrzeczeniami, rozważył swoje 
położenie na zimno i w końcu 
zrozumiał, że nie było tak roz- 
paczliwem, jak sobie wyobrażał. Gwał 
łowne przerażenie widzieć mu kazało 
potwory w przeszkodach, kfńre miał 
przełamywać. Za chwilę pobun pani 
Humbetf weszła, ale zamiast ogrom­

nego kielicha z pijawkami i zapasem 
mąki gorezyczne;, których oczekiwał 
w rękach zacnej matrony, spostrzegł, 
że niosła na tacy filiżankę rosołu i 
szklankę wybornego wina- Powiedzie­
liśmy, że Luizzi obudził się /e strasz­
nym apetytem. Widok rosołu, zao­
strzył silnie ten apetyt, i głód poddał 
baronowi myśl uwiedzenia potajem­
nie pani Humbert i oderwania jej od 
spisku służących: tóż„ jakaż to praw­
da. że żołądek jest siedliskiem więk­
szej części ludzi! Zawołał panią Hum 
bert i powiedział:

— Czy to dla mnie przynosisz to 
wyborne śniadanie.

— Dla pana barona? oh, nie, jesteś 
pan za bardzo chorym, żeby cokolwiek 
zjeść.

— Czy będziecie ciągle tak obcho­
dzić się ze mną jak gdybym był wa­
riatem?

— Ali! mój Boże! zawołała pani 
Humbert, wiem .o tern dobrze, że pan 
baron jest przy zdrowych zmysłach, 
ale to pewna, że nie mogę odważyć 
sie. żeby panu podać co zjeść. Moim 
obowiązkiem jest wykonywać rozkazy 
lekarza.

— Bezwątpienia, odpowiedział Lu­
izz i,  ale nie jest pani interesem.

— Nie interes to mną powoduje, 
panie baronie.

— Tein gorzej! bo gdybyś pani ze 
chciała dać mj tę filiżankę rosołu, za­
płaciłbym za niego jak za płynne 
złoto.

— A gdyby doktór Crostencoup 
dowiedział się o tern?

— Wyrzuciłbym go za drzwi, gdy 
by się  gniewał.

— To ma znaczyć, że on mnie wy 
rzuciłby za drzwi, a umieściłby prz; 
panu jaką starą dozorczynję, którab; 
robiła co on każe.

Masz pani słuszność, pani Hun 
bert, nic mu nie powiem. Zobaczm; 
1 v‘Ti ro so ł.

Pani Humbert zamieszała rosół v 
filiżance | powiedziała:

— Trzebaby mu także powiedzie 
żeś pan używał wszystkiego co oj 
przepisał.

— Powiem, pani Humbert. Daj m 
pani ten rosół.

Dozorozyni wzięła filiżankę i prz; 
1.1 i żyła sic do łóżka.

— Jest także Piotr i Ludwik, kto 
rzyby mogli mu powiedzieć, że pai 
nie słuchasz jego przepisów, odpowi 
działa panj Humbert z zakłopotanien
j znów postawiła filiżankę na tacy.

— Przebaczę Piotrowi i Ludwiko 
wi, jeżeli mi dochowają tajemnic;
ale daj mi pani ten rosół.

— Pij go przynajmniej pan powo
— Dobrze, dobrze.
— Poczekaj pan, ocłwiążę rzemi. 

nie, które pana przytrzymują.
— Bardzo dobrze; pani Humber 

jesteś zacną kobietą.

d. e. n.

Wydawca: Helena M nsiarska, Druk, ..Expres Zagłębia'' Sosnowic* Teatralna 1-a. ftudaktoi odpow : Tadeusz l  ipski.


